                                             PROTOKÓŁ  NR  27 /2012
                                 XXVII Sesji Rady Gminy Perzów

                                   w dniu 20 grudnia 2012r.
1. Otwarcie Sesji.
Otwarcia Sesji dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Perzów 

Danuta Froń. Powitała radnych, sołtysów, Panią Wójt, Zastępcę Skarbnika Gminy, przedstawicieli mediów oraz pracowników Urzędu Gminy.
Stwierdziła obecność 13 radnych.
Przewodnicząca Rady Gminy odczytała porządek obrad Sesji:

1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

3. Interpelacje.
4. Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy.

5. Sprawozdanie z działalności Przewodniczącego Rady Gminy.
6. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Perzów na lata 2013-2027.
7. Podjęcie uchwały w sprawie budżetu gminy na 2013 rok.

8. Wolne głosy i wnioski.

Przewodnicząca Rady – zapytała czy są propozycje zmian do porządku obrad?
Propozycji zmian do porządku obrad nie zgłoszono.

13 radnych głosowało za porządkiem obrad.

Pani Wójt – informuje radnych, że materiały, jakie przed chwilą otrzymali dotyczą kolejnej sesji. Otrzymali w nich płytę z zapisem map oraz opisami do studium. Wszystko było już wielokrotnie omawiane. Odpowiedzi na pytania radni znajdą w zamieszczonych opisach. Jeżeli są radni, którzy nie mają komputera w domu, mogą skorzystać z pomocy w urzędzie gminy. W materiałach jest projekt uchwały oraz tabelki z wniesionymi uwagami i sposobem ich rozpatrzenia. Prosi, aby radni szczegółowo się z tym zapoznali w razie ewentualnych wątpliwości. 

Na sesji będzie również obecny urbanista. Wszystkie ustalenia z komisji znalazły odzwierciedlenie w tych materiałach
2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej Sesji.

Przewodnicząca Rady Gminy zaproponowała przyjęcie protokołu
 z poprzedniej sesji bez odczytania, stwierdzając, iż protokół został wyłożony do wglądu przed Sesją , a poza tym była możliwość zapoznania się z nim w biurze Rady. Przewodnicząca Rady zapytała Radnych czy chcą wnieść zmiany do protokołu. 
Nikt z radnych nie zgłosił uwag do protokołu.

Przewodnicząca przeprowadziła głosowanie za przyjęciem protokołu 

z poprzedniej Sesji bez odczytania.

W głosowaniu wzięło udział 13 radnych. 13 radnych głosowało 
za przyjęciem protokołu z I części obrad XXVI  Sesji bez odczytania.
3. Interpelacje.
Radny Kozan – pyta  czy jest zainteresowanie byłym klubem w Domasłowie i czy to prawda, że GS rezygnuje ze sklepu spożywczego 

w Domasłowie – pytają mieszkańcy.

Pani Wójt – o sprawie klubokawiarni zawsze informowała radnych jak był ktoś zainteresowany. Pani Wójt miała też kilka telefonów od pań, które nie chcą tam sprzedaży alkoholu. Pan Makowczyński składał wniosek o grant do „WRÓT WIELKOPOLSKI” i jest na liście beneficjentów. Teraz robi poprawki do wniosku. Umowa będzie obowiązywała 9 lat. Do Urzędu Marszałkowskiego wysłany został wniosek o przedłużenie procedury w związku z poprawkami. Ma nadzieję, że niedługo  zostanie to uruchomione. Gmina ma określoną liczbę punktów sprzedaży alkoholu. Działania Gminy są zgodne z prawem. Co do sprawy GS, doszły Panią Wójt pewne słuchy i dlatego zamierza się spotkać z Panem Pernerem (Prezesem GS). Obowiązuje spółdzielnię 3-miesięczny okres wypowiedzenia. Prawdopodobnie jest już ktoś zainteresowany sklepem.
Radny Burzała – „Ja bym chciał wrócić do interpelacji, którą składałem 

6 grudnia, a mianowicie dotyczy to ilości etatów w szkole w roku 2011-2012 w placówce oświatowej w Domasłowie. Mianowicie z tego materiału, który Pani mi napisała wynika, że szkoła w poprzednim roku, kiedy jeszcze istniała szkoła w Domasłowie, to było 2,84 etatu. Z innych materiałów szanowni radni – ja tutaj kontroluję te etaty, więc w roku 2011-2012 w placówkach, czyli w ZS w Trębaczowie, w skład którego wchodziła także szkoła w Domasłowie było 21,68 etatu, natomiast po reformie, kiedy placówka w szkole..., szkoła w Domasłowie została zamknięta było 20 etatów. Czyli po zamknięciu szkoły w Domasłowie ubyło 1,68 etatu. Natomiast w Domasłowie było prędzej, rok wcześniej 2,84 etatu. Dlaczego 1,16 etatu nie zostało, no też, zgodnie z tą..., nie zwiększyliśmy ilości klas. Pani nie rozumie o czym mówię, chyba tak widzę.”
Pani Wójt – mówi, że nie ma tych materiałów.

Radny Burzała – „Ale ja mam takie materiały, bo cały czas te interpelacje do pani składam. Jeszcze raz powtarzam w roku 2011/2012 w Szkole Podstawowej w Domasłowie, gdzie były oddziały I-III było 2,84 etatu. Ta szkoła w Domałowie wchodziła w tzw. Zespół Szkół w Trębaczowie. Gdzie w całym Zespole Szkół w Trębaczowie było 21,68 etatu. Po reformie, czyli od tego września, kiedy szkoła w Domasłowie została wygaszona, gdzie było 2,84 etatu, moim zdaniem z Zespole Szkół w Zespole Szkół w Trębaczowie powinno ubyć 2,84 etatu. Tymczasem ubyło 1,68. Czyli 1,16 etatu, powiem tak brzydko zostało przemycone, za które płacimy. Dzisiaj mówimy o budżecie i właśnie o tym mówię. To są realne pieniądze, 1,16 etatu w budżecie, to jest 40 do 50 tys. rocznie. Dlaczego tak się stało? No, drodzy państwo tutaj nie będę dłużej mówił na ten temat, bo dokumenty tutaj są, są u mnie oddziały klas, bo o to cały czas pytam - jeśli pamiętacie. Ile tych klas jest, poszczególna ilość uczniów w klasie i żadnych klas nie przybyło. Szkoła w Domasłowie, która została wygaszona, została tylko przyłączona do szkoły w Trębaczowie. Te dzieci zostały dołączone. Nie wzrosła ani jedna ilość, ani o jedną klasę.”
Radna Włodarczyk – mówi, że tam zostało przedszkole.

Radny Burzała – „ Przedszkole jest osobno, Pani Włodarczyk, proszę się nie tłumaczyć, bo przedszkole ma 1,05 etatu.”

Radna Włodarczyk – oznajmia, że wcale się nie tłumaczy.

Radny Burzała –„Ja przedszkola nie ruszam, ja mówię o Zespole Szkół, czyli mówię stricte o szkole w Domasłowie. Tam było 2,84 etatu. Tymczasem po zamknięciu szkoły w Domasłowie ubyło w Trębaczowie oczywiście 1,68 etatu, ale minus, od 2,84 odejmiemy 1,68, to zostaje 1,16 etatu, które moim zdaniem nie powinno mieć miejsca. Nawiązuję tak samo do..., dalej do tutaj, to są cały czas pieniądze, mówimy o budżecie, mimo, że interpelacje. Do naszego USC drodzy państwo jeszcze raz. Jeśli Pani Wójt odpowiada mi na to, że w Perzowie taka jest tradycja i od dawna pracuje dwóch ludzi, to jeszcze raz pytam dlaczego w takiej miejscowości jak Bralin, 6 tys. ludzi jest jeden człowiek w USC. Jeśli Pani Wójt tłumaczy: taka u nas była tradycja – trudno mi się z tym zgodzić. Jeśli popatrzymy – Pani Wójt tłumaczy, że USC nie jest w budynku Urzędu Gminy, to prawda, ale 100m dalej. Czy to jest jakiś dramat? Proszę o odpowiedź. Dziękuję bardzo.”
Pani Wójt – „Funkcjonowanie placówek oświatowych, to niestety nie jest takie proste jak budowa cepa, tylko jest trochę bardziej skomplikowane. Natomiast na to, dlaczego ten etat, jedna któraś etatu nie zniknęła, odpowiem to na piśmie, żeby precyzyjnie i dokładnie wyjaśnić te zaistniałe okoliczności. Jeśli chodzi o USC. Tyle lat to tak funkcjonowało. To jest wprawdzie nie daleko, 100m. Petenci przychodzą, chcą być załatwieni. Ja sobie nie wyobrażam, że wisi kartka na drzwiach i petent czyta w przypadku nieobecności pracownika: proszę udać się do urzędu  gminy, do budynku takiego i takiego, do pokoju takiego i takiego, w celu załatwienia. I ten co? Idzie tam i co? I z pracownikiem tutaj przychodzi, tak? Opuszcza pracownik swoje miejsce? Poza tym są pewne rzeczy takie dość skomplikowane, bo np. jak pani kierownik USC jest na urlopie, to ja nie mogę tak naprawdę..., mam problem żeby pojechać nawet do Kępna. Bo w przypadku aktu zgonu, czy czegokolwiek ja jestem jedyną osobą, która jest do tego upoważniona. Także ja uważam, że urząd jest po to, żeby świadczyć jak najlepiej usługi petentom i skoro to tyle lat tutaj funkcjonowało, sprawdzało się to akurat w tym przypadku, uważam, że to jest niezasadne, żeby to zmieniać. A za funkcjonowanie urzędu ja odpowiadam i uważam, że to jest słuszna decyzja i nie zamierzam tego zmieniać na dzień dzisiejszy.”
Radny Burzała –„ Pani Wójt, jeśli Pani mówi, że nie może Pani wyjechać, to ja zapytam w takim razie jeśli w Bralinie, Łęce Opatowskiej jest po jednej osobie, to jak tam wójt wyjeżdża? Każdy jest, ma zastępstwo. Oczywiście USC jest w tym miejscu, ale drodzy państwo zawsze ktoś jest w GOK-u. Jeśli ten pracownik na chwilę musi wyjść do urzędu gminy coś załatwić, coś zanieść, bo telefon może zadzwonić, ważne rzeczy. Przecież może równie dobrze powiedzieć w biurze GOK-u, że za 5 minut wracam. Nikomu korona z głowy nie spaduje. Myślę, że to jest tak naprawdę...No, powiem tak, no ja odbieram to jako kampanię wyborczą. No inaczej nie umiem tego określić. Powiem tak, bo drodzy państwo 

6 tys. ludzi w Bralinie i obsługuje to jeden pracownik. Mówimy o pieniądzach. To są pieniądze tego podatnika, który tutaj mieszka, który na to tutaj ciężko pracuje i uważam ,że idealna okazja w tym momencie kiedy pracownik, który dzisiaj tam pracuje odchodzi na emeryturę, żeby to zmienić. I myślę, że nie na gorsze. Skoro w innych gminach, znacznie większych to funkcjonuje. Kwestia ułożenia tylko odpowiedniego; jak to się nazywa? – zakresu obowiązków tego pracownika. I wszystko. Tam też pracownik ma normalny urlop itd. Ktoś to jakoś ogarnia. U nas tego  się po prostu nie da zrobić. Dlatego, że w budżecie jest za dużo pieniędzy drodzy państwo. W dalszym ciągu jest za dużo pieniędzy – takie są moje wnioski. Zapytam o jeszcze jedną rzecz. Tak samo drodzy państwo, nasza biblioteka. Pani Wójt proszę mi odpowiedzieć na jakiej..., jakim kluczem się Pani kierowała, zatrudniając do naszej biblioteki nową osobę po Pani Kuli Małgorzacie.”
Pani Wójt – „Wracając do jeszcze USC, powiem, że to jest specyficzna sytuacja, że jest inny budynek. DO USC nie przychodzą tylko młodzi, sprawni, zwinne osoby, tylko to przychodzą też ludzie starsi, ludzie z dramatami nie rzadko. I tak jak mówię, ja nie mogę pracownikom GOK-u zlecić żadnych zastępstw, dlatego, że to jest całkiem inna jednostka i nie ma w ogóle takiego prawa. Poza tym to nie chodzi o to, że ta osoba sobie wyjdzie na chwilę do urzędu coś załatwi. Każdemu pracownikowi, przypominam przysługuje 26 dni urlopu plus dwa dni – jeżeli jest to młoda osoba opieki nad dzieckiem, plus jeszcze mamy urlopy okolicznościowe, a ponadto mamy zwykłe losowe przypadki kiedy jest choroba i wtedy kogo ja mam tam oddelegować, proszę mi powiedzieć.”

Radny Burzała – „Tak już Pani odpowiadam! Już Pani odpowiadam!” 
Pani Wójt – „ Mogę dokończyć? Nie przerywałam Panu. Natomiast jeśli chodzi o bibliotekę, postępowałam zgodnie z przepisami prawa. Ogłosiłam konkurs, chociaż nie musiałam tego konkursu ogłaszać. W wyniku konkursu niestety żadna z osób nie spełniała wymagań formalnych, bo jeśli chodzi o kierowników, dyrektorów placówek oświatowych, to tam także funkcjonuje oddzielna ustawa i wówczas tak na prawdę mam prawo powołać kogo chcę na to stanowisko. Mój wybór padł na panią, która tam jest w tej chwili, dlatego, że była ona na stażu, znała funkcjonowanie, zapoznała się już z funkcjonowaniem tej placówki, a takie placówki nie mogą istnieć bez dyrektorów itd. I dlatego ją wybrałam, a kogo miałam wybrać. I sobie nie życzę mówienia, że to jest jakaś kampania wyborcza, bo ja nic nowego nie wprowadziłam. To jest od x-lat  tutaj i tak jak mówię. My mamy tu służyć ludziom. Nie gonić babcię od urzędu do urzędu, od drzwi do drzwi. Okularów nie weźmie, nie przeczyta co jest na drzwiach napisane i co?”
Radny Burzała – „Odpowiadam na pytanie kto ma zastąpić tego pracownika. Nie wiem drodzy państwo. Jeśli w Bralinie jest jeden pracownik, to ktoś go też zastępuje. Przenieść tylko te same rozwiązania. Też mu się należy urlop, też może ma opiekę nad dzieckiem. Ja nie widzę, ja nie kazałem pracownikowi przepraszam GOK-u zastąpić w tym momencie. Tylko jeżeli ten pracownik USC wychodzi i żeby powiedział pracownikowi GOK-u, że za chwilę wraca. Gdyby ktoś czekał, żeby 5 minut poczekał. To wszystko, co chciałem osiągnąć. Pani Wójt rozumiem, ale moje pytanie jest inne dotyczące biblioteki, a mianowicie, to jest drugi temat, że np. w Bralinie też jest jeden pracownik biblioteki na 6 tys. osób, ale zmierzam do czegoś innego. Ta pani brała udział w konkursie. Ja to śledziłem na BIP-ie. Ta pani była chyba jedną z sześciu osób, które brały udział w konkursie i nie spełniła warunków konkursu jak pozostała piątka. I teraz pytam jakim kluczem się Pani kierowała, że akurat ta osoba, a nie z pięciu pozostałych.”
Pani Wójt – poprosiła Pana Zdzisława Mędla (radcę prawnego) o zabranie głosu.

Pan Zdzisław Mędel(radca prawny) – „ Dokumenty związane z zatrudnieniem dyrektora biblioteki posiadają również moją pieczątkę. Także nie ma z tego żadnej tajemnicy. Tak jak już Pani Wójt na początku powiedziała. Ustawa o bibliotekach, a tak szczegółowo mówiąc ustawa o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej, bo tutaj w art.15 znajduje się klucz do obsadzania stanowisk kierowniczych w instytucjach kultury, jaką jest GOK i biblioteka. Jedynych w gminie osób prawnych, z jakimi mamy do czynienia tutaj na terenie Gminy Perzów. Może to być w drodze konkursu, bądź nie. Przepisy prawa o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej nie zawierają takich taryfikatorów jak stanowiska pracy obsadzane w urzędach gmin, mówiąc najkrócej. W związku z tym do organizatora, który w przypadku zatrudniania i zwalniania dyrektorów tych osób prawnych, czyli biblioteki i GOK-u, do wójta gminy należy określenie wymogów, jakie życzy sobie, żeby spełniał dany kandydat potencjalnie, więc dyrektor instytucji kultury. Ogłaszając konkurs ,korzystając z tej ścieżki, że się tak wyrażę, obsadzenia Pani Wójt określiła wymagania. W wyniku tego, co też nie musiała robić konkursu, ale o tym już była mowa. W wyniku tego, że żaden z tych – również ta pani, która potem została zatrudniona- to się zgadza, wszystko, co Pan mówi oczywiście. Nikt nie spełniał wymagań określonych w postępowaniu konkursowym, Pani Wójt pozostało – ja nie chcę tak mówić, ale powiem – tak dosyć dosadnie: „pozostało”, bo nie może tolerować sytuacji nie obsadzenia stanowiska kierowniczego w gminnej osobie prawnej, choćby to była mała biblioteczka, to nie ma znaczenia. Pozostała jej druga  ścieżka dopuszczona ustawą, a mianowicie powołanie bez konkursu. Tutaj wójt nie musi. Wójt musi mieć, zatrudniając dyrektora biblioteki czy GOK-u rękojmię, że ta osoba będzie wykonywała jego koncepcję. I tyle proszę Pana Radnego! Także tutaj nie ma żadnego naruszenia prawa. Ja bym skupił się tylko na tym, że nie ma tutaj takich taryfikatorów, wymogów kwalifikacyjnych i stażu pracy, z jakimi się najczęściej spotykamy w naborach na stanowisko urzędnicze, w tym kierownicze. To jest zupełnie inna sytuacja. To nie są pracownicy samorządowi. Chciałbym to bardzo wyraźnie zaakcentować. Przepisy ustawy, które dopuszczają zatrudnienia w drodze konkursu określonymi wymogami dla wójta, burmistrza, czy prezydenta miasta, albo też nie, zawierają - czy to coś zmieni w odbiorze Pana Radnego - zawierają przepis, który mówi, że przed zatrudnieniem, jeżeli nastąpiło to w drodze powołania bez uprzedniego konkursu wójt ma obowiązek zawrzeć umowę – nazwijmy to” umowę przedwstępną”, która będzie określała w czasie zatrudnienia na tym stanowisku, na którym zatrudnia się na okres od 3-7 lat – taki jest też wymóg ustawy, czyli nie ma tutaj na czas nieokreślony. Pewne sytuacje związane z koncepcją funkcjonowania tej jednostki. Oczywiście z konieczności ogólnej można tam wpisać szczegółowy plan imprez kulturalnych, czy tam w bibliotece jakiś innych wydarzeń, związanych z najbliższymi trzema, czy siedmioma latami. Ale nie realizowanie zapisów tej umowy, które są ogólne – sam tą umowę opiniowałem – stanowi podstawę do odwołania natychmiastowego ze stanowiska. Także to jest mówię, może to nie zadowala ani Pana Radnego, ani nie wiem tutaj mieszkańców kraju. Jeżeli ustawodawca miał intencję w jakiś sposób skrócić, przepraszam za słowo tą „smycz”, która wiąże wójta i dyrektora, niezależnej w sumie w działaniu osoby prawnej. Tylko wójt powołuje, odwołuje i nadzoruje działalność. Nie ma takiej władzy jak nad dyrektorem szkoły, czy dyrektorem ośrodka pomocy społecznej. W związku z tym ja tylko mogę powiedzieć w moim imieniu, że wszystkie te dokumenty mają moją pieczęć za zgodność pod względem formalnym i redakcyjnym. To zatrudnienie jest zgodne z prawem. Oczywiście droga sądowa służy pracownicy, albo wójtowi. To są strony tego stosunku pracy.”
Radny Burzała –„Dobrze Panie Radco. Pan dużo tutaj nam naopowiadał, tylko ja dalej nie rozumiem jaki był klucz? Jeszcze raz, 6 osób staruje, między innymi obecnie zajmująca stanowisko, nie spełnia warunków konkursu.”

Przewodnicząca Rady – przerywa, mówiąc, że radca przed chwilą wyjaśnił.

Radca prawny – „Ja dużo opowiadałem Panie radny, ja mogę bajki opowiadać, ale ja bardzo przepraszam Pani Przewodnicząca i Pana również, bo się zdenerwowałem. Mówiłem wyraźnie, a Pan mówi o jakimś „magicznym kluczu”. Ja nie znam takiego słowa jak „klucz”. Klucz, to jest język potoczny. Ja o żadnym kluczu nie mówiłem.”
Radny Burzała –„Rozumiem, ale ja nie jestem prawnikiem.”

Radca prawny –„ale ja nie mówiłem o „kluczu”! „Klucz”, to słowo brzmi dla mnie, zawiera jakieś podejrzenia, że coś jest nie tak. Proszę Pana, może Pan kwestionować to, ja za to odpowiadam pod względem prawnym. Jeżeli to jest źle, to ja również za to ponoszę odpowiedzialność za to, że wójt to podpisała. Dziękuję bardzo.”

Radny Burzała – „Czyli, ja rozumiem, tylko dalej, dalej nie spełnia ktoś warunków konkursu, potem zostaje powołany. To mnie dziwi, dlatego ten. A zapytam inaczej jeszcze, interpelacje, ile jest etatów w naszej bibliotece?

Przewodnicząca Rady – uważa, że Pani Wójt odpowie radnemu pisemnie.

Pani Wójt – potwierdziła, że odpowie na piśmie.

Przewodnicząca Rady – mówi, że radca przedstawił sprawę od strony prawnej i Pani Wójt miała prawo, skoro żadna z osób nie spełniła warunków konkursu, dokonać sama wyboru na stanowiska dyrektora biblioteki. Prosi radnych o dalsze pytania.
Radny Kula – mówi, że otrzymał odpowiedź na swoją interpelację  w sprawie wycinki drzew przy drodze powiatowej na odcinku Domasłów- Miechów. Nie zdawał sobie sprawy z tego, że decyzja była na wycięcie aż 170 sztuk tych drzew. Jest pismo skierowane przez Panią Wójt do Powiatowego Zarządu Dróg z prośbą (na wniosek radnych) aby tych drzew nie wycinać. Radny pyta dlaczego tak łatwo Pani Wójt wydała decyzję na wycinkę takiej ogromnej ilości drzew, takich, które mają prawie 100 lat. Są to jesiony. Drzewa, które długo rosną. Skąd ta decyzja i zgoda, a teraz prośba, żeby nie skorzystano z tej zgody, z tej decyzji.

Pani Pieles – mówi, że głównym organem, który wydawał decyzję był Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Poznaniu. PZD złożył wniosek do Regionalnego Dyrektora. On był od wydania tej decyzji. Gmina brała udział tylko w opiniowaniu tej decyzji.
Pani Wójt – mówi, że pierwsza opinia była negatywna, po czym poinformowano Panią Wójt, ze jeżeli jej opinia będzie negatywna, nie zostanie przeprowadzona ta inwestycja. 170 drzew jest na całym odcinku od Domasłowa Szczęście do Kozy Wielkiej. Wszystkie drzewa, które potencjalnie uniemożliwiłyby poszerzenie tego pasa, do parametrów jakie wymagał projekt.

Radny Kula – ma jeszcze jedno pytanie dotyczące swojej drugiej interpelacji, dotyczącej przebudowy boiska sportowego w Perzowie. Otrzymał też odpowiedź na swoje pytanie czy nie za blisko są piłkochwyty w stosunku do umiejscowienia bramek. Jest to odpowiedź Pani Wójt, która się powołuje na informację uzyskaną od wykonawcy. Radny przypomina, że jest to ten sam wykonawca, który budował parking w Perzowie, do którego radny Kula miał dużo uwag i jak mówi nie wie, czy ten wykonawca jest wiarygodny. Wykonawca się powołuje, ze zgodnie z przepisami Ministerstwa Sportu piłkochwyty nie mogą być bliżej niż metr. Radny mówi, że dzwonił do związku i również ściągnął z internetu rysunki jak powinno wyglądać boisko. I we wszystkich pozyskanych informacji wynika, że piłkochwyt lub jakikolwiek element przeszkadzający grze na boisku, musi być co najmniej 5m od granicy boiska z tyłu za bramką. Minimalnie 2m w granicy linii bocznej. Prosi, aby radni zapoznali się z tym tematem. Uważa, że mając miejsce, żeby zachować te odległości wykonawca robi praktycznie te piłkochwyty od strony parkingu w odległości 2,7 -2,8m. Gdzie można było spokojnie, np. w kierunku drogi polnej, gdzie była możliwość te piłkochwyty z odległościami minimalnymi praktycznie wykonać.  Z jego informacji piłkochwyt powinien być w odległości minimum 5m od końcowej linii bramkowej. Radny Kula pyta, dlaczego nie sprawdził tego urzędnik, tylko Pani Wójt się powołuje się na wykonawcę, który według radnego jest niewiarygodny.
Pani Pieles – mówi, że to była odpowiedź uzyskana od wykonawcy i sprawdzona przez Panią Pieles na podstawie rozporządzenia, które wydało Ministerstwo Sportu, określającego warunki jakie powinno spełniać boisko. Pyta radnego Kuli, czy te 5m to odległość od światła bramki.
Radny Kula – mówi, że od linii, na której usytuowana jest bramka. To jest linia równoległa do bramki. Przeszkody zlokalizowane na linii bocznej według tego rozporządzenia mogą być maksymalnie 2m. Zdaniem radnego głównie ze względu na bezpieczeństwo, ponieważ jak mówi osoba atakująca na bramkę nie wyhamuje na odległości 1m – 1,5m. A tam są zlokalizowane słupki od piłkochwytów. Radny ma jeszcze pytanie, dotyczące słupków. Jedne zrobione są z ocynku, a inne z gołego metalu, są niezabezpieczone.

Pani Pieles – odpowiada, że zostanie to sprawdzone i zweryfikowane i w razie potwierdzenia tego faktu, wykonawca zostanie zobligowany do zaimpregnowania słupków. Ponad to Pani Pieles powiedziała, że sprawdzi sugestie radnego Kuli, co do odległości piłkochwytów.
Pani Wójt – mówi, że jeżeli radny Kula się upiera może piłkochwyty przesunąć na drogę, ale do tej drogi, prowadzącej do GOK mieszkańcy są przyzwyczajeni. Jest to wprawdzie działka, ale w świadomości społeczeństwa funkcjonuje jako droga. Pani Wójt nie widzi potrzeby budowania w Perzowie wielkiego boiska, bo nie wiadomo na dzień dzisiejszy kto z niego będzie korzystał. W tej chwili nikt z niego nie korzysta, oprócz tego, że raz na kilka lat są tam zawody strażackie.

Radny Kula – mówi, że wcale nie uważa, że trzeba zajmować tę drogę. Jest jeszcze pas między piłkochwytem, a drogą, który umożliwiłby zachowanie tej odległości. Gdyby nie było takiej możliwości, to radny by tego nie zgłaszał.” Ja mówię, że nikt nad tym nie panuje, nikt tego nie kontroluje, nikt to nie sprawdza praktycznie.” Jak dzwonił do związku i mówił, że to boisko będzie miało 90m, to się pytali czy bramkarz bramkarzowi będzie piłkę podawał prawdopodobnie. To są bardzo minimalne wymiary, które mogą spowodować, że nie dopuści nas jakaś liga.
Pani Wójt – uważa, że boisko ma takie wymiary jak powinno mieć. Na takie kopanie jak będzie się tu odbywało, to Pani Wójt nie wie z kim radny Kula w PZPN rozmawiał. Zdaniem Pani Wójt boisko jest takie jak powinno być.

Przewodnicząca Rady – prosi Panią Pieles o sprawdzenie wymiarów i odległości, aby dzieci grające na boisku były tam bezpieczne.
Innych pytań nie zgłoszono.

4. Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy. ( w załączeniu)

Pani Wójt – odczytała treść sprawozdania. 
Pytań nie zgłoszono.

5. Sprawozdanie z działalności Przewodniczącego Rady Gminy.
Przewodnicząca Rady w okresie sprawozdawczym uczestniczyła: 
8 grudnia -  w wystawie po plenerowej

11 grudnia -  w posiedzeniu wspólnym Komisji Rady Gminy w sprawie studium

14 grudnia -  w spotkaniu wigilijnym w Trębaczowie. Podziękowała sołtysom i radnym za udział
18 grudnia - w posiedzeniu wspólnym Komisji Rady Gminy w sprawie budżetu na 2013 rok.

Pytań nie zgłoszono.

Przewodnicząca Rady ogłosiła 5 min. przerwy w obradach.
6. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2013-2027.
Zastępca Skarbnika Pan Jan Tyc – przypomniał, założenia Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2013-2027. Zapytał radnych czy do założeń WPF zgłaszają jakieś uwagi, bądź zapytania.

Przewodnicząca Rady – ponowiła zapytanie Zastępcy Skarbnika.

Radni nie zgłosili pytań i uwag do WPF.

Przewodnicząca Rady – poprosiła radnych o głosowanie.

Obecnych na sali jest 13 radnych

12 radnych głosowało za przyjęciem uchwały

1 radny głosował przeciw

Uchwała został podjęta i stanowi załącznik do protokołu.
7. Podjęcie uchwały w sprawie budżetu gminy na 2013.

Przewodnicząca Rady - poprosiła Zastępcę Skarbnika o zabranie głosu.

Zastępca Skarbnika – przypomniał radnym procedurę uchwalania budżetu, określoną w uchwale nr XLIV/222/2010 Rady Gminy Perzów z dnia 30.06.2010r. Pan Tyc powiedział, że na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy Perzów został przedstawiony i omówiony projekt budżetu na 2013 rok wraz z uzasadnieniem. Również przedstawiona została do budżetu autopoprawka wójta, dotycząca budowy drogi w Słupi pod Bralinem, wprowadzenia zwiększonych wydatków na budowę kanalizacji, które nie będą wykorzystane w 2012r., a inwestycja będzie kontynuowana w 2013 roku. Poprawki te zostały przyjęte i zaproponowane do wprowadzenia do budżetu na 2013 rok.

Następnie Zastępca Skarbnika przedstawił opinie RIO w Poznaniu w sprawie projektu budżetu na 2013 rok oraz w sprawie prognozy długu. Obie opinie są pozytywne dla Gminy Perzów. Po wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy Perzów Pan Tyc poprosił wobec nieobecności Przewodniczącego Komisji Budżetu, Przewodniczącego innej komisji o wyrażenie opinii na temat budżetu Gminy na 2013r. Prosi również Radę Gminy o przegłosowanie autopoprawek Wójta Gminy do budżetu 2013 oraz o ewentualne pytania i uwagi do projektu budżetu.

Radny Kozan – prosi z uwagi na obecność sołtysów na sesji, aby Pani Wójt omówiła jeszcze raz planowane w budżecie 2013 inwestycje. Pyta do kiedy ma być skończona budowa kanalizacji w Domasłowie.

Pani Wójt – odpowiedziała, że do 30 stycznia 2013 roku.

Radny Kozan – pyta, w związku z tym, że koło posesji Pana Banach i Pana Zająca w Domasłowie miała być przydomowa oczyszczalnia ścieków, ale z tego zrezygnowano na rzecz sieci sanitarnej. Czy to też będzie zachowane w tym terminie i w tych pieniądzach?

Pani Wójt – odpowiedziała, że to są roboty dodatkowe, więc mogą być wykonywane po terminie 30.01.2013r. i kwota dofinansowania nie może ulegać zwiększeniu. Następnie omówiła kolejno ujęte w budżecie zadania inwestycyjne.

Radna Piekarska – wnioskuje o wprowadzenie do budżetu jeszcze jednego zadania: remont dachu strażnicy w Trębaczowie, ponieważ przecieka. Zalany został aneks kuchenny.

Pani Wójt – odpowiedziała, że nie jest konieczne ujmowanie tej naprawy jako zadania inwestycyjnego, ale jako wydatek wynikający z utrzymania budynków komunalnych. Pani Wójt przypomniała, że w bieżącym roku wykonano również  naprawy dachów np. w Domasłowie. Myśli także o konieczności naprawy dachu 

na przedszkolu w Słupi pod Bralinem. Sukcesywnie w miarę potrzeb będą dachy naprawiane.

Radny Pietrus – pyta czy będzie zakupiony agregat prądotwórczy do Trębaczowa.

Rozmawiał z Przewodniczącym Komisji Oświaty i Bezpieczeństwa Panem Kozanem, żeby problem z pomieszczeniem, rozwiązać, kupując blaszany garaż, który można by ocieplić i w nim agregat mógłby być przechowywany i służyć bezpieczeństwu mieszkańców wsi.

Pani Wójt – odpowiedziała, że jeżeli przepisy pozwolą umieścić agregat w takim garażu, to ujmie to zadanie w podziale nadwyżki budżetowej.

Radny Burzała – „Pani Wójt przeglądam tutaj trzy budżety właściwie: 2011, 2012. 2013 i oczywiście mam kilka pytań, kilka stwierdzeń. Ale najpierw może zapytam. Dostaliśmy tutaj nową przed sesją uchwałę budżetową i chodzi mi o § 2 pkt 3, chyba podpunkt 2: wydatki majątkowe w kwocie(...) i mieliśmy w 15 listopada 2.210.400 zł., a teraz mamy 2.545.400 zł., zgodnie z załącznikiem nr 5. Co zmieni się z załącznikiem nr 5, żeby ta kwota się zgadzała?”

Zastępca Skarbnika – odpowiedział, że na komisji każdy z radnych otrzymał załącznik z tą nową kwotą zwiększoną o 335 tys.zł.

Radny Burzała – „Dzisiaj tak?”

Zastępca Skarbnika – mówi, że na komisji.

Radny Burzała – „No dobrze, może przeoczyłem, powiem szczerze nie dopatrzyłem tego. Przepraszam, ale...”

Pani Wójt – wyjaśnia, że to jest związane z płatnościami za kanalizację.

Zastępca Skarbnika – wyjaśnia, że to jest jak już wcześniej wspominał w WPF ta kwota 335 tys. została przesunięta z roku 2012 na 2013.

Radny Burzała –„Dobrze, jeśli mogę dalej. Pani Wójt, co zmienia się w naszej Gminie, że w roku 2011 określiła Pani sumę, do jakiej może Pani zaciągać samodzielnie zobowiązania na 200 tys., w 2012 - 300 tys., a w 2013 chce Pani 

500 tys.?”

Zastępca Skarbnika – wyjaśnił, że ta kwota dotyczy sytuacji, jeśli np. w roku budżetowym zabraknie pieniędzy, czyli jeżeli na realizację zadań nie wpłyną zaplanowane i w terminie środki z różnych dotacji, czy subwencji. Wtedy wójta na pokrycie tej luki w budżecie może zaciągnąć kredyt do wysokości 500 tys.zł.

Radny Burzała – „Rozumiem. Czyli te 200, 300 już jest za mało. Dążymy w kierunku, że może i 500. Drodzy Państwo, zerkniemy tylko do roku 2011 i widzimy, że... - na szybko. Powiem szczerze nie nadążam. Jestem tutaj sam. Widzę, że nie wspierają mnie radni, ale na obsługę długu wydajemy wtedy około 70 tys.zł., w roku 2012 też około 70 tys., w roku 2013 mamy zaplanowane 169 tys. na obsługę długu, czyli stricte na odsetki od kredytów bankowych, prowizji itd. No jest to wzrost o ponad 100%, co mnie, powiem szczerze nie cieszy, ale wracając jeszcze do tych naszych etatów, potem o czym mówię... Więc drodzy Państwo. Wynagrodzenia i pochodne od wynagrodzeń w roku 2011 – to jest 5.884.833 zł., w roku 2012 to jest już 6.001.000. W roku 2013 jest to 6.277.000. Czyli proszę państwa właściwie w ciągu dwóch lat, to jest prawie 400 tys.zł., szybko licząc. To jest to, o czym cały czas mówię: przejadamy, przejadamy coraz więcej. Słyszymy na komisji, że być może nasze zadłużenie tej gminy dojdzie do 46% z 60% , dopuszczalną przez Regionalną Izbę Obrachunkowa. Dlatego ja cały czas o tym mówię, o tych etatach, które uważam przy - okazja jest naprawdę, aby coś zmienić, nikogo by to nie bolało, ale ja tak uważam, bo to są takie sytuacje kiedy odchodzą pracownicy na emeryturę, ale nie ma woli, nie ma woli politycznej ze strony radnych, a już tym bardziej ze strony Pani Wójt. Patrząc, że w ciągu roku zapłacimy odsetek od kredytów 100% ponad więcej, no to też trudno mi się z tym pogodzić i jeśli otworzycie w tym projekcie budżetu taką tabelę dalej gdzieś tam, powiem szczerze na szybko też powinniście zwrócić na to uwagę jest taki ładny wykres na co ponosimy największe wydatki – tutaj miałem akurat dochody, ale wydatki, gdzieś to tutaj kawałek jest. To są dochody. O, to jest 28 strona. To drodzy Państwo te dwa słupki, takie, czyli oświata i wychowanie. Nic dziwnego, chociaż. No przykre to jest to, że znosiliśmy takie obelgi, ale to nie jest jeszcze tak, jak powinno to być zrobione. Pani Wójt nie chce mi na to pytanie dzisiaj odpowiedzieć, no z prostego względu. Tak się nie da szybko odpowiedzieć, żeby nie popełnić gafy, a drugi błąd, a drugi potężny wydatek to jest o tym przed chwilą powiedziałem. Administracja publiczna. To jest drugi, to jest 13 i pół prawie procentu naszego budżetu. Ja powiem tak. Z wieloma rzeczami tutaj się nie zgadzam i nie poprę tego budżetu, bo to jest budżet, który brnie w coraz większe długi, za które notabene nie odpowiadam. Odpowie za to społeczeństwo tej gminy. Dlatego jestem przeciwny temu budżetowi i pozostaje czekać do następnych wyborów. Dziękuję bardzo.”

Pani Wójt  - „ Ta możliwość do zaciągania kredytu, to jest – którą ja posiadam – samodzielną, że tak powiem. To jest w przypadku, kiedy fizycznie nie ma... Ja, jako „urząd” muszę realizować wszystkie płatności w terminie. Tak? I na przykład może się tak zdarzyć, że – jak Pan Skarbnik powiedział nie przychodzi dotacja, nie płacą  ludzie podatków, nagle subwencja nie schodzi. Tak? To ja nie mogę zamknąć księgowości na klucz i powiedzieć: nie pracujemy, bo nie mamy pieniędzy. Wszystko musi być zgodnie z terminami. To jest właśnie ta moja zdolność, możliwość do tego, że mogę to samodzielnie zaciągnąć. Jeżeli chodzi o wynagrodzenia na administrację. Te 6 mln., to nie urząd zarabia, tylko to zarabia...- również szkoły i inne jednostki. Chciałabym, aby pracownicy urzędu mieli podwyżki jak nauczyciele i nie mam nic do nauczycieli. Tylko chciałabym, żeby mieli  tak systematycznie i chociaż ostatnio jest też pas, że tak powiem. W naszym urzędzie akurat – wiem co mówię, ponieważ jest ogłoszony konkurs na wspomniane, kampanijne stanowisko. I mam 24 oferty. Z tego blisko 20 osób są z terenu naszej gminy. Część ludzi, którzy składają, pracują w innych urzędach i tam jest napisane jakie pobierają dochody w tych innych urzędach. My naprawdę jesteśmy, może nie na szarym końcu, ale w porównaniu do innych urzędów... – wypadamy blado. My zmniejszamy wynagrodzenia w stosunku do roku ubiegłego. Jest wyraźne zmniejszenie. Nie mówię, że to jest jakieś tam powalające, ale jest spadek. Mamy 1.010 tys. na 1.006 tys. czyli łatwo zauważyć, ze żadne podwyżki, nic nie wchodzi w rachubę. Oczywiście nie musimy tego budżetu uchwalać, nie musimy zaciągać kredytu. Możemy wyłącznie bazować na naszych środkach. Nie musimy wykorzystywać środków unijnych. Możemy po prostu trwać 

w takim niebycie i się nie rozwijać. RIO nam uchwali sama budżet. Natomiast, ja myślę, że trzeba było się też zastanowić przy uchwalaniu podatków, za jakimi stawkami się podnosi ręce. Ja przypomnę, ze Pan akurat torpedował wysokie podatki.”

Radny Burzała –„Tak.”

Pani Wójt – „ I ja się cieszę, że Pan uważa mnie, wierzy tak we mnie, uważa mnie za   cudotwórcę, że ja potrafię rozmnażać te pieniądze. Niestety nie potrafię i muszę, że tak powiem rządzić tym, co mam. Potrzeb jest bardzo dużo. Do Pana nie przychodzą ludzie z prośbami, z potrzebami i z innymi, z umorzeniami itd. Ja mam to na co dzień i staram się, żeby mieszkańców zaspokoić, bo po to tu jestem. A jeżeli będziemy mieć politykę: niskie podatki, no to, to co ja mam zrobić? A chcemy jeszcze wykorzystać na maksa te środki unijne. Natomiast to jest oczywiście wola rady, czy w takim kształcie budżet uchwali, czy nie. Jak Pan radny Burzała powiedział, możemy czekać do następnych wyborów. Ja mogę sobie siedzieć, nic nie robić, nie ma problemu.”

Radny Burzała – „Pani Wójt, 2011r.,a 2013. czyli na te wydatki wynagrodzenia i składki od nich naliczone, wydajemy 392 tys. więcej. Dlatego nie rozdzieliłem oczywiście osobno na urząd i na szkoły. Ja wiem, ze to są w tym szkoły itd., ale i tam podjęliśmy teoretycznie działania, które powinny w pewien sposób trzymać to bardziej w ryzach. Dlaczego głosowałem za niskimi stawkami? Oczywiście głosowałem, tylko dlatego, że nie widzę celu płacenia pieniędzy, które ktoś mi przejada. Dlatego! I dopóki to się nie zmieni, to nie będę głosował za wysokimi stawkami. To dlatego! I nie wypieram się tego. Oczywiście, że tak! Zresztą drodzy Państwo ile na tym podatku rolnym, 5 zł tam było na kwintalu, jeśli o to chodzi. jaki to były w skali gminy. Chyba 30, parę tys. Te 5 zł.”

Pani Wójt – „Jeżeli Pan uważa, że 30 tys, to jest niewiele, to...”

Radny Burzała – „ No jak to się ma do prawie 400? Oczywiście ja wiem, od ziarnka do ziarnka zbiera się miarka. Zdecydowanie się zgadzam z Panią. Na razie tyle, może ktoś inny”

Pani Wójt – „Te 400 tys., to wzrost, ja muszę powiedzieć. Jeżeli wzrasta – posłużę się znowu przykładem nauczycieli, bo to ich w głównej mierze dotyczyły podwyżki. Jeżeli od każdego składnika podniesiemy te 7% zasadniczej, dodatki, ZUS-y. No niestety ZUS-y nie są w wysokości KRUS-u, na którym może cała rodzina funkcjonować. ZUS-y są potężne. Więc tutaj ja nie mam żadnego wyjścia, żadnego! Muszę to płacić!”

Radny Burzała – „Dobrze”

Pani Wójt –„ Muszę zapewnić szkołom, proszę się przyjrzeć budżetom szkół. Te szkoły mają praktycznie mają kompletnie, oprócz tych 100 tys, które mam tutaj zabezpieczone na ten remont. To na prawdę szkoły mają obcięte kompletnie wszystko, mają tylko pensje, bo siedzieliśmy wspólnie. Mieliśmy kilka spotkań z dyrektorami, z księgowymi i żeśmy naprawdę każdy paragraf, każdy dział, zastanawialiśmy się i do absurdu dochodziło. Bo były środki czystości i zastanawialiśmy się czy 1000 zł, czy 900 zł. A ja nie mam na to wpływu, a niestety to nie są te czasy, że jednego nauczyciela wsadzę do całej szkoły i będzie uczył. Są określone wymagania, rozporządzenia i tak to musi funkcjonować.”

Radny Burzała –„ No żeby to zawsze fajnie funkcjonowało do tych rozporządzeń. Mieliśmy tego przykład w szkole w Domasłowie. Jeszcze jedno, to też ciekawe zjawisko w 2011 drodzy Państwo mamy zaplanowane 112.720 zł. na bibliotekę, w 2012 mamy 134.849. Jest rok 2013, o dziwo moje pytanie brzmi dlaczego wracamy do stanu z 2011 o mamy z powrotem 113 tys.”

Pani Wójt – „Bo był projekt realizowany.”

Radny Burzała –„Jaki?”

Pani Wójt – „Muszę się dowiedzieć dokładanie jak się nazywało. To jest tak jak my. Kredyty rosną, bo ja przypomnę ile my mamy kredytu na kanalizację. Gdybyśmy tego kredytu na kanalizację nie brali, no to oczywiście by nie było ani odsetek, ani takiego zadłużenia. Logiczne!. Bo ta kanalizacja nie kosztowała 100 tys., tylko miliony ciężkie. Tak samo te wszystkie remonty świetlic, czy wszystkie.... Bo to wszystko jest niestety z kredytu i stąd są... Ale w końcu to się skończy.”

Radny Burzała –„Właśnie i to będzie najgorsze jak to się skończy.”

Pani Wójt –„Środki unijne się w końcu skończą i my będziemy mogli tylko gospodarować swoimi pieniążkami.”

Radny Burzała – „Zastanawia mnie tylko, że wie Pani,  jeśli pytam o ilość zatrudnionych osób w bibliotece, to Pani mi nie odpowiada, no to... No to trochę mnie to zaskakuje powiem szczerze, no bo rozumiem, gdyby Pani nie umiała odpowiedzieć ile ludzi pracuje w szkole w Domasłowie, w Trębaczowie, czy tam w Perzowie, bo tam pracuje trochę ludzi. Ale tutaj w bibliotece, jeśli Pani nie wie, no to mnie to też zastanawia.”

Pani Wójt – „Mam prawo odpowiedzieć Panu na piśmie i z tego prawa chętnie skorzystam.”

Radny Burzała –„Rozumiem. Dziękuję.”

Radny Kula – „Mi się też wydaje, że planowany budżet jest zbyt optymistycznie zaplanowany, ponieważ jak spoglądam, że fajnie, że w tym roku i tak dalej, planujemy te roboty na wysokość ponad 2 mln chyba 210 jest zaplanowane i chcemy zaciągnąć kredyt w tym roku ponad też 2 mln. Rozumiem, że w tej chwili pomału jesteśmy niewypłacalni. Nie mamy swoich środków inwestycyjnych w ogóle, ponieważ bierzemy prawdopodobnie na te wszystkie inwestycje, które planujemy w tym roku kredyt i idziemy cały czas po kredytach, a nie ukrywając ten zarzut Pani Wójt, że my radni żeśmy uchwalili zbyt niskie podatki. Większość jak ja dobrze pamiętam, większość podatków było ustalone na takim poziomie, jaki Pani Wójt chciała. Tam jedynie z wyjątkiem podatku rolnego, inaczej została podjęta uchwała. Resztę, radni nie byli przeciwni i podjęli te uchwały z taką jaka była propozycja Pani Wójt. Ja też chce przypomnieć, bo tu jest Pani Wójt zawsze mówi, że tak, dostaniemy pieniądze za kanalizację. Chcę przypomnieć, że jak wchodziłem do Rady na tej sesji była podjęta uchwała o wzięciu kredytu  na 1,5 mln zł. na drogi i parking, które dopiero zaczniemy spłacać w 2014 roku, czyli w 2013 jeszcze spłaty tego kredytu nie są brane w ogóle pod uwagę. Także ja mam dużą obawę, czy ten budżet w przyszłym roku będzie wygodny. Czy jesteśmy w stanie go zrealizować, bo za chwilę prawdopodobnie będą, to, że będziemy musieli większe zaciągnięcia długów wziąć i ten wskaźnik, powiedzmy zadłużenia, planowany w tych nowych tabelach na 48%, będący bardzo blisko 60%, czyli temu dopuszczalnemu. Mam tutaj jeszcze pytanie do Pana Skarbnika, bo Pan Skarbnik na komisji mówił nam o tym, że planujemy pozyskać dochód, właśnie nie mogę tego znaleźć tak na szybkiego, bo one są skomplikowane jak dla mnie , który nie jestem tak dobrze się w tym poruszający, ale Pan Skarbnik będzie wiedział z dochodów ze sprzedaży nieruchomości. Nie pamiętam jaką Pan tam kwotę wtedy określił, że planujemy jaki dochód ze sprzedaży tej nieruchomości i z których tych nieruchomości. i pytanie moje, bo są dwie działki tak?

Zastępca Skarbnika –  odpowiada, że są dwie działki i dochód ze żwirowni, jeżeli by ruszyła, tak jak Pani Wójt to tłumaczyła na komisji.

Radny Kula – „Pytanie jeszcze czy ten planowany dochód jeżeli będziemy mieli, bo te działki z tego co ja przeliczam, one są dość drogo w stosunku do tego co się dzieje w tej chwili na rynku. Powiedzmy nie są one uzbrojone aż tak, żeby na to w tej chwili znaleźć bardzo szybko nabywcę. Czy następnie nie powoduje nam tego, że ten dług praktycznie nam wzrośnie o te następne dochody, które bierzemy pod uwagę. Ładnie jest wszystko pisać, ja rozumiem papier wszystko przyjmie. RIO też może to przyjąć, ale niestety na końcu garnuszka jesteśmy my mieszkańcy, którzy za te wszystkie zobowiązania będą musieli zapłacić. Także ja myślę, że ten budżet jest nierealny do wykonania praktycznie i powoduje to, że my coraz bardziej brniemy w zadłużenie gminy i w te niebezpieczne warunki, to, żeby się nie stało, co jest w Łęce Opatowskiej.”

Przewodnicząca Rady – mówi, że rada nie jest jeszcze zobowiązana i nie podjęła jeszcze decyzji o dwumilionowym kredycie.

Pani Wójt – „Ja jeszcze raz powtórzę to jest moja propozycja. Tylko i wyłącznie. Jeżeli uważacie, że nie będziemy tego robić, nie ma problemu. Tylko jakim..., proszę mi zaproponować coś innego. Proszę mi zaproponować wpływ pieniędzy, skąd, proszę mi inne niż powiedzmy to co potrzebuję. Skoro nie możemy, nie chcemy korzystać ze środków unijnych, i innych, które są dla nas przeznaczone, to proszę mi powiedzieć z czego rezygnujemy, wcale kredytu nie musimy brać. Natomiast jeżeli chodzi o te wszystkie parametry, no to ja myślę, że zgodnie z tymi wszystkimi, z RIO, zresztą z całym tym WPF widać, że nam na prawdę nie ma co się obawiać. Daleko do tego, żeby osiągnąć poziom, czy stan taki jak w Łęce. I ja bym się tutaj nie obawiała tego. Natomiast to jest tak jak ja to powiedziałam. To jest moja propozycja i jeżeli Pan radny ma inne propozycje, to chętnie wysłucham.”

Radny Kula –„Jeszcze chciałem powiedzieć, no powiem szczerze jak mieszkam w tej gminie jeszcze takiego zadłużenia nie było. Naprawdę to zmierza w złym kierunku. Ja chcę po prostu alarmować o to, że zmierzamy w złym kierunku, żyjemy na kredyt. Poważny kredyt, którego trzeba będzie niestety spłacić.”

Pani Wójt –„ Nigdy nie było takiego zadłużenia, bo też nigdy nie było takiej dostępności do środków unijnych. Natomiast uważam, że dzięki temu troszkę ta nasza gmina dzięki tym środkom unijnym. Praktycznie każda miejscowość sporo zyskała. Nie umniejszając nikomu, ani..., bo to były inne czasy, jak mówię. Ale tak jak Pan radny powiedział wybudowano oczyszczalnię. Pytam się co jeszcze? Tutaj nareszcie była możliwość, żeby takie tereny, jak nasze, bo Perzów nigdy nie miał wysokich dochodów. A wreszcie otworzyła się możliwość pozyskania mnóstwa pieniędzy na najróżniejsze zadania i myślę, że gmina skorzystała na tym bardzo. Wystarczy wyjść i spojrzeć na GOK, na ORLIK, na drogę, która prowadzi do Nieprosina, na kolejną drogę. Wystarczy tylko się rozejrzeć. Jeszcze 5-10 lat temu tego nie było, bo nie było takich możliwości. I też dlatego nigdy gmina nie miała takiego zadłużenia, a my nie jesteśmy ewenementem, bo każda gmina w tej chwili, prawie każda, żeby wykorzystać te pieniądze, to się zadłuża. A takie ekstremalne przypadki jak Łęka, to jest w skali województwa –dwie?”

Radny Kula –„Powiem szczerze, największą inwestycją w tej gminie jest kanalizacja w Domasłowie. Bo ma najwięcej środków użytych do tego, a wcześniej jak Pani pyta, to nie była budowana tylko oczyszczalnia ścieków, była budowana szkoła, kanalizacja w Perzowie, był też GOK budowany, były wszystkie sale wiejskie wcześniej budowane, które teraz są remontowane. Także drogi też, kanalizacja w Perzowie. Gmina Perzów zawsze była, mam nadzieję, ze jest jeszcze wiodącą Gminą praktycznie w powiecie kępińskim, a przede wszystkim pod względem wodociągów i kanalizacji. To była jedna z pierwszych gmin, która takie coś realizowała. Nie mówmy, ze kiedyś Gmina Perzów się nie rozwijała. Gmina Perzów była pod tym względem lepiej prosperująca, niż Gmina Bralin.”

Pani Wójt –„ Tylko, że ja nie mówię o latach 60, czy 70 kiedy te sale budowano. Ja mówię...”

Radny Kula –„ To nie było tak dawno.”

Pani Wójt –„Domy ludowe były w większości budowane w latach 70. Ja mówię o latach 15 lat do tyłu, 20 lat do tyłu. Kiedy zmienił się ustrój. O to mi chodzi. Wtedy całkiem to inaczej wyglądało. Wcześniej Gmina dostawała w pełni dotację na oświatę, na wszystko. Wtedy był całkiem inny ustrój. Wszystko inaczej funkcjonowało. Ja mówię tutaj o tych latach, kiedy kapitalizm się rozpoczął.”

Radna Włodarczyk – „Ja tylko chciałam poruszyć jedną kwestię komisji naszych. Ponieważ ostatnio na komisji nie było żadnej prawie dyskusji na temat budżetu i nie wiem czy to nie są zmarnowane pieniądze, że my te komisje prowadzimy, skoro tutaj na sesji się zaczyna robić po prostu niewiadomo jaka dyskusja, jakby to była jakaś nowość, którą teraz przed chwilą dostaliśmy. To jest jedna kwestia. A druga kwestia jest taka , że jako Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej ten budżet popieram, bo uważam, że tak jak Pani Wójt mówi z pieniędzy unijnych trzeba korzystać, a każdy jeżeli ma do czynienia z jakąkolwiek działalnością i próbował korzystać z takich pieniędzy , to wie, że bez zaciągnięcia zobowiązania nie da się inaczej. Nie da się inaczej! Jeżeli chcemy się rozwijać musimy korzystać z kredytu. Możemy z niego nie korzystać i się nie rozwijać. A druga sprawa, to jest tylko budżet, tak jak Pani Wójt powiedziała ostatnio na komisji – twór ruchomy, który po prostu musimy zaakceptować. Musimy, nie musimy – to sprawa każdego radnego. Ale nad każdą rzeczą, która w tym budżecie jest i tak musimy rozmawiać, głosować i dyskutować i ja nie widzę tutaj jakiegoś zagrożenia na dzień dzisiejszy, że my tu mamy jakieś 

2 mln kredytu, że my będziemy nagle mieć niewiadomo jakie zadłużenie. Przecież my będziemy o tym decydować. Czy my jesteśmy ubezwłasnowolnieni, bo ja nie wiem z tym budżetem jak Państwo myślą. Po prostu każdy ma chyba rozum i jeżeli będzie przychodziło do jakichkolwiek decyzji, to będziemy o tym rozmawiać i je podejmować, albo w miarę naszych możliwości będziemy je akceptować, albo nie. To wszystko, co chciałam powiedzieć. Dziękuję.”

Przewodnicząca Rady –„Ja jeszcze chciałam też dodać, odnośnie wypowiedzi Pani Reni, że rzeczywiście na komisji prosiliśmy i Pani Renia i ja, żeby dyskutować, żeby rozmawiać i żebyśmy pewne rzeczy ustalili. No niektórzy radni na komisji w ogóle się nie odzywają, natomiast kiedy jest sesja, kiedy są media zaczyna się dyskusja duża. Oprócz tego, jeśli chodzi o pewne zobowiązania. Ja myślę, że oświata – ja wiem, że to jest bardzo duże obciążenie dla gminy, ale w dużym stopniu to jest zadanie własne i w dużym stopniu ją zreformowaliśmy. Może jeszcze pewne rzeczy się uda zrobić, ale budżet, ten, który mamy, jeśli chodzi o kredyt, który mamy zaciągnąć, czyli te 

2 mln. Jeszcze do końca przecież nie podjęliśmy decyzji. To jest właśnie taki kształt, że Pani Wójt chciałaby, ale my osobno będziemy podejmować decyzje odnośnie tego kredytu.”

Pani Wójt – dopowiedział, że do każdego zadania będzie podejmowana odrębna uchwała.

Przewodnicząca Rady – „I jeszcze jedno. Chciałam uzupełnić odnośnie zatrudnienia tutaj pracownika. Przyznaję, ze poszłam w przerwie zapytać się odnośnie pracownika, który tutaj ma być zatrudniony i zapytałam o strukturę, jaka jest w Bralinie. Jest zupełnie inna. Proszę Państwa tam są podzielone zupełnie inaczej obowiązki. tam jest pracownik, który zajmuje się ewidencją ludności, działalnością gospodarczą, alkoholem i sprawami wojskowymi. Jest inny pracownik, który w USC zajmuje się dowodami osobistymi i akcją kurierską. Pięciu pracowników ma podzielone zadania. Zupełnie inaczej wygląda struktura w Bralinie. To nie jest tak, jak u nas, że dwóch pracowników zajmuje się tymi sprawami. Inaczej to wygląda, więc nie możemy się wzorować na Bralinie. Możemy zmienić, jeśli Pani Wójt będzie chciała zmienić strukturę. Przenieść obowiązki na innych pracowników, rozdzielić to, że wtedy, kiedy nie ma jednego pracownika, ma inny. Ale jest to zupełnie inna struktura, niż obowiązująca w Bralinie. Dziękuję”

Radny Burzała –„Jeszcze chciałem zapytać: gospodarka komunalna i ochrona środowiska, dział 900. W roku 2012 mieliśmy na zakup energii zaplanowane 180 tys., a w tym roku mamy tylko 82 tys., znaczy na rok 2013, przepraszam.2012, 180, 2013, 82 tys. Skąd taki spadek? To jest 100 tys. mniej na zakup energii w gospodarce komunalnej i ochronie środowiska.”

Radny Pietrus –„Oszczędność.”

Radny Burzała –„Aż taka? Nie ja myślę, że albo coś jest niedoszacowane, albo wcześniej było mocno przeszacowane. Drodzy państwo 180 tys. w ubiegłym roku, w 2012 i w tym 82 tys, 2013. No to ja nie wiem kto wymyślił żarówkę, która zużywa nagle połowę energii. Co do tego tutaj jeszcze są inne pytania. pani Włodarczyk mówi, żeby nie pytać, bo są media.”

Radna Włodarczyk –„Ja tego nie powiedziałam!”

Radny Burzała – „A podstawowe prawo o samorządzie gminnym mówi: praca organów gminy jest jawna. Dlatego nie wiem dlaczego skąd tutaj, czego się wstydzić rozmawiamy i pytamy. Ktoś powiedział: kto pyta nie błądzi. Najgorsze, że nie dostajemy czasami odpowiedzi na te pytania.”

Radna Włodarczyk –„Ja powiedziałam tylko, że na komisji powinna być dyskusja, a jej nie było.”

Radny Burzała –„To trzeba było ją zainicjować. Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej.”

Radna Włodarczyk –„Przepraszam bardzo.”

Radny Burzała –„A oprócz tego sołtysi tego nie słyszą.”

Radna Włodarczyk – „Państwo oglądali sobie telefony komórkowe na komisji.”

Radny Kula – „Powiem szczerze też mi się wydaje czasami, że te komisje są zbyt często i przed każdą sesją czy komisja jest potrzebna? My radni też pracujemy zawodowo. Licząc praktycznie, że pracownikowi na etacie przysługuje urlop dwa z haczykiem miesięcznie. My sobie swój urlop przejadamy praktycznie komisją i sesją w miesiącu. Czyli teoretycznie pracownik, pracujący na etacie nie ma urlopu, przez to, ze jest radnym! Także trzeba się zastanowić, czy robić przed każdą sesja komisję, czy podjąć poważną dyskusję na sesji. Bo sesja praktycznie jest władna do podjęcia uchwały. A to, że na komisji ktoś zdecyduje się... Jak ja to mówię człowiek nie krowa i zmienia zdanie. Także może do sesji zmienić to zdanie. Po to, według mnie jesteśmy radni, żeby podejmować dyskusję, żeby być dociekliwym, żeby dociekać prawdy. Nie po to, żeby być, siedzieć, wziąć pieniążki i nic nie robić. My jesteśmy po to, żeby dociekać prawdy i żeby tą prawdę egzekwować.”

Radny Burzała –„Zgadzam się. Czy będzie odpowiedź na moje pytanie?”

Radny Pietrus – mówi, że z pytaniem zwraca się do radnych. Na komisji był odczytany wniosek o dotację na samochód strażacki dla OSP Trębaczów. Wnioskuje też o agregat. Ma pytanie do radnego Kuli skąd wziąć pieniądze, jeżeli my tych pieniędzy nie mamy. Jeżeli jest okazja kupna samochodu za 25%, a 75% jest dofinansowania. Jeżeli nie zostanie zaciągnięty kredyt, nie będzie miała OSP Trębaczów samochodu.

Nie będzie też innych rzeczy dla gminy. Radny Pietrus też czytał, że gmina ma jeszcze dług 150 tys. za drogę gminną w Trębaczowie, ale jak mówi ta droga istnieje i ludzie się cieszą. Radny Pietrus powiedział, że nie wie, czy z samych podatków cokolwiek w gminie da się zrobić. Prosi, aby w kwestii wydatków na oświatę zwrócić uwagę choćby na fakt, że olej opałowy, którym ogrzewane są dwie szkoły w Gminie Perzów zdrożał o 100%. „Myśmy tego w planie nie mieli, żebyśmy po prostu pieniążki mieli na kupce i dawać te pieniądze na podwyżkę.” – mówił radny. Jego zdaniem bez kredytowania gmina nie da rady realizować swoich zadań. Gmina nie ma takich przedsiębiorstw, od których miałaby ogromne wpływy z podatku, a rolnictwo jest biedne. Mówi, że nie wie skąd wziąć pieniądze i stwierdza, że z banku.

Radny Kula –„Rozumiem, że kredyty trzeba wziąć, ale trzeba myśleć nad oczywiście inwestycjami, które wymagają wzięcia kredytów. Ale trzeba myśleć głównie o tym, żeby zwiększyć dochody gminy. Ja tylko się obawiam tak, że świat się nie kończy jutro, świat się nie kończy, powiedzmy w 2014, kiedy my praktycznie przestaniemy być radnymi, ale następna po nas ekipa, która zostanie wybrana nie będzie mogła na przykład nic robić, bo my im zostawimy taki prezencik, że zadłużenie gminy zostawimy na wysokości 50% i oni powiedzą na nas: oni byli ponabierali kredyty i my nie możemy nic robić. także o to chodzi, że trzeba to brać z rozsądkiem i na rzeczy rzeczywiście potrzebne, na które można ten... Fajnie żyć jest na kredyt, naprawdę fajnie jest żyć na kredyt, ale ten kredyt trzeba kiedyś spłacić.”

Radny Pietrus – podkreśla raz jeszcze, że tylko w 2013r. jest możliwość zakupu takiego samochodu. Radny podkreślił, że ta inwestycja, to bezpieczeństwo dla mieszkańców i jest to dla niego ważne. A Komendant (radny Kula) może się z nim nie zgadzać.

Radny Kula – „Pani Radny Pietrus, ja tylko chcę Panu uświadomić, że w tych kredytach, które w tym budżecie nie ma w ogóle tych pieniędzy przewidzianych na ten samochód.”

Radny Burzała –„Tak jest.”

Radny Pietrus – przyznaje, że nie ma, ale OSP Trębaczów dopiero co złożyła wniosek.

Radny Burzała –„ Pani Pietrus, skąd wziąć pieniądze? No, przede wszystkim trzeba oszczędzać. O to się rozchodzi. A w myśl powiedzenia: oszczędzają bogaci. I tutaj słyszymy często, ze nasza gmina nie ma wcale małego dochodu na mieszkańca i po prostu trzeba oszczędzać, trzeba ten budżet no krótko w ryzach trzymać. Nie można tak lekką ręką, bo to rzeczywiście to się skończy. Kredyty trzeba będzie spłacić, przyjdzie następna ekipa po nas i wtedy powiedzą: No, drodzy państwo, ale my tutaj tylko walczymy o to, żeby spłacać kredyty i nic więcej nie potrafimy zrobić. Czy będzie odpowiedź na moje pytanie jak to się w tamtym roku, czy w tym roku, że w tamtym roku 180 tys. Przepraszam w 2012 180 tys, w 2013 spada do 82 tys. na zakup energii.”

Zastępca Skarbnika – „ To jest to planowanie. Było planowane 182 tys. na podstawie zużytej energii rok wcześniej. Takie miałem założenia. Dostałem tutaj przerekonstruować budżet. teraz w rachunkach, który otrzymaliśmy za ten rok, to się okazuje, że to się mieści w granicach 80 tys.zł. Na ostatniej sesji było to również przesuwane z tego planu na inne wydatki. Pozostało 86 tys. na 2012 rok z tych 

180 tys.zł. A po modernizacji oczyszczalni i zmianie technologii silników, zużycia energii okazało się, że energii znacznie mniej potrzeba na oczyszczalnię, niż to było przewidywane wcześniej dwa lata temu.

Radny Burzała –„Przepraszam, czyli to co powiedziałem ostatnio nikt nad tym nie panował i po prostu, stąd były te zwroty z energetyki itd. Nikt tego nie kontrolował na bieżąco i teraz to wyszło, że te pieniądze były niepotrzebnie zabezpieczone w budżecie, a część wpłacona do ENERGA OPERATOR.”

Zastępca Skarbnika –„Przepraszam już to było kilka razy wyjaśniane i żadne pieniądze nie krążyły, nie były wykorzystywane przez energetykę.”

Pani Wójt –„Ja jeszcze chciałam powiedzieć, że oczywiście, ja rozumiem obawy Pana Radnego Kuli. Natomiast o tym potencjalnym zagrożeniu, jakim jest zbyt duży dług, natomiast musimy sobie zdać sprawę z tego po co jest gmina. Gmina powinna zaspokajać potrzeby mieszkańców. Najprościej by było zwolnić połowę urzędników, zlikwidować wszystkie placówki, powyłączać lampy, zlikwidować dowóz dzieci. Można naprawdę wprowadzić, że tak powiem restrykcyjne działania. Ale gmina nie jest po to, żeby zarabiać, tylko gmina jest po to, żeby właśnie służyć, świadczyć usługi mieszkańcom. I to wszystko, na co my tracimy, to wszystko jest w naszych zadaniach. Tu możemy się spierać, czy ten jeden pracownik w tą, czy w tą. Czy to poprawi, czy spowoduje, że nie będziemy musieli zadłużenia wprowadzać większego. Natomiast, to nie jest tylko z tymi podatkami. Teraz znowu uchwalaliśmy 

o śmieciach i uwierzcie mi, że wszyscy są zszokowani takimi stawkami, jakie są u nas. I za chwilę, tutaj też nie myśleliście... Pewnie, tu można wszystko zmienić jeszcze. Jeszcze w razie czego będziemy mogli zmienić. Natomiast okaże się nagle, jeżeli nie daj Boże okaże się, że to nie będzie 7, a braknie nam drugie 7 do tego mieszkańca i co wtedy? I wtedy zanim to zmienimy i co tym ludziom, kto do nich pójdzie i powie: słuchajcie, pomyliliśmy się, trzeba dwa razy tyle. Ja znowu będę musiała iść i tym ludziom mówić, bo w budżecie nie będzie tych pieniędzy. Poza tym my kredytów nie bierzemy na bieżące, a wiele urzędów jest takich, że muszą brać na bieżące. My bierzemy na inwestycje i to ja myślę takie poważne tak? Kanalizacja, drogi. No przecież jeżeli my nie wybudujemy z powiatem tej drogi i tego chodnika, to nigdy tego nie będziemy mieć. Wierzcie mi, bo ja nie wiem, czy – różne są głosy na temat. Dochody staram się pozyskiwać. mamy ulgi dla przedsiębiorców. Rozbudowują się. Mam nadzieję, ze ta żwirownia naprawdę ruszy z kopyta i będziemy mieć niezły dochód z tego. Ukłoniliśmy się w stronę wiatraków. To też będą pieniądze. staramy się jak możemy pozyskiwać, ale mamy takie, a nie inne warunki. dzisiaj był także potencjalny inwestor. Chciał kupić działkę. A gmina co ma? Jedną działkę, hektar. Natomiast, jeżeli Pan Radny Kula mi znajdzie rzeczoznawcę, który podbije mi taką, jak uważa Pan, że jest warta ta działka i się pod tym podpisze, nie bojąc się utraty uprawnień, to ja z miłą chęcią przyjmę. Bo myśmy się do różnych..., bo też mi zarzucano, że jest za wysoko. Do różnych się zwracałam, to też oni nie biorą tych kwot z kosmosu. oni biorą pod uwagę najróżniejsze czynniki i nimi muszą się kierować. Po to mają uprawnienia, po to się w tym kierunku uczą, żeby wiedzieć jak co wyceniać. I ja powiedziałam temu inwestorowi, że jestem w stanie zejść mu do tego, co mogę, czyli do 50%, byle to kupił i pobudował tam to, co chce. To mi powiedział, ale tam nie ma kanalizacji. powiedziałam, no w przyszłym roku chcemy budować. Nasza gmina z dochodem 13 mln. nie jest w stanie z własnych środków, choćbyśmy pozamykali wszystkie przedszkola, choćbyśmy pól urzędu zwolnili, nie jesteśmy w stanie bez kredytu wybudować kanalizacji w żadnej miejscowości. Bo mamy zbyt małe dochody, zbyt mały budżet. A wydatki mamy tak realnie tak jak Kępno, bo mamy te same zadania. Opieka społeczna nas kosztuje prawie 2 mln.”

Radny Burzała- „Pani Wójt ja przepraszam niestety, ale się zdarzyło, że nie przyszedłem dzisiaj na 13.00,a na 14.00, bo po prostu nie wiem nie usłyszałem tego, przespałem to, nie brałem udziału w tych śmieciach. Ale jak Pani tutaj mówi o tych śmieciach...”

Przewodnicząca Rady –„W protokole zapisane jest, że mówiłam o 13.00”

Radny Burzała – „Rozumiem. Nie tylko mi się to zdarzyło akurat, nie o to chodzi. Nie byłem, moja wina, ale ile, jaka była stawka za te śmieci, przepraszam?”

Radni odpowiadają, że 6 zł.

Radny Burzała –„6 zł. No to materiały Drodzy państwo dostawaliście kilka razy. No tutaj ostatni ten materiał, nie wiem czy ostatni, który Pani Pieles wyliczyła, to stawka na mieszkańca 4,41zł., potem doliczając to jest..”

Przewodnicząca Rady – „Odbieram Panu głos, proszę skończyć o śmieciach! Proszę przestać już o tym mówić! .”

Radny Burzała – „Ja tylko chciałem...”

Przewodnicząca Rady – „Ponieważ, to Pana wina, ze Pan nie przyszedł na 13.00, a nie nikogo innego. W protokole mamy zapisane, że o 13.00 jest sesja.”

Radny Burzała –„Ale ja nie mówię o tym , że to nie moja wina”

Przewodnicząca Rady – „Śmieci już omówiliśmy.”

Radny Burzała –„Chciałem odnieść to do budżetu. Przepraszam.”

 Przewodnicząca Rady – „Proszę teraz skończyć już na temat śmieci.”

Radny Burzała –„Dobrze.”

Radny Kula- „Ja chcę się odnieść jeszcze tylko do tego, że no ja chciałem się spytać, że po stronie dochodów żeśmy liczyli, że sprzedamy nieruchomość za wartość, jaka została wyceniona. A jak wszyscy dokładnie wiemy wartość działki jest taka, na jaką znajdziemy nabywcę. Dlatego ja tutaj chciałem powiedzieć, że ta wartość jest pewnie przeszacowana, że w przyszłym roku za tą kwotę, bo możemy czekać oczywiście i za 5-6 lat dopiero sprzedać tą działkę i pewnie za tą cenę się znajdzie nabywca. 

I dlatego sądzę, że tego dochodu w przyszłym roku nie osiągniemy. Jak podzielimy te działki, to pewnie szybciej sprzedamy.”

Przewodnicząca Rady - ogłosiła  5 min. przerwy.

Po przerwie Przewodnicząca Rady spytała czy jeszcze ktoś chce zabrać głos.

Nikt z radnych nie poprosił o udzielenie głosu. Przewodnicząca Rady przypomniała, że opinię na temat budżetu na rok 2013 Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej wyraziła wcześniej.

Poprosiła radnych o przegłosowanie zgłoszonych przez Panią Wójt autopoprawek.

13 radnych na 13 obecnych głosowało za przyjęciem autopoprawek do budżetu na rok 2013.

Przewodnicząca odczytała projekt uchwały i poprosiła radnych 

o głosowanie. Obecnych na sali jest 13 radnych.

11 radnych głosowało za przyjęciem uchwały

2 radnych głosowało przeciw

Uchwała została podjęta i stanowi załącznik do protokołu.

9. Wolne głosy i wnioski.

O godz.16.10 salę obrad opuścił radny Wieczorek

Obecnych na sali jest 12 radnych.

Radny Kula – pyta czy lampy przy drodze Perzów –Turkowy będą zainstalowane na całej długości?

Pani Wójt – odpowiedziała, że na razie ma kwotę, aby w tym kierunku działać. Uważa, ze będą problemy z umiejscowieniem słupów.

Radny Kłodnicki – mówi, że też potrzebne są lampy na nowym osiedlu w Perzowie, uciążliwa dla tamtejszych mieszkańców jest też nieutwardzona droga, jest błoto.
O godz. 16.12 salę obrad opuścił radny Kłodnicki.
Obecnych na sali jest 11 radnych.

Pani Wójt – przypomina, że musi być zakupiona nowa pompa na hydrofornię w Perzowie z powodu awarii. Na kolejnej sesji prosi radnych o przesunięcie na ten cel 10 tys.zł.

Przewodnicząca Rady – złożyła wszystkim obecnym życzenia świąteczne.

Innych wniosków nie zgłoszono.
Przewodnicząca Rady podziękowała za udział w posiedzeniu i zamknęła obrady XXVII Sesji Rady Gminy Perzów.

Protokół spisała: Joanna Bednarek
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